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— Berlin  14 Czerwca. —>
J. C. W . Wielka Xźna Helena w raz z do

stojnymi swemi córkami W  W .  Xźniczkami Ma- 
i yą i K a ta rzyną , wyjechała ztąd do Ischl.

— P raga  7  Czerwca. —
Dziennik Bohem a  donosi w dzisiejszym Nrze

z Bidszowerskiego pow ia ło : Śnieg ua łokieć
głęboki pokrywa jeszcze grzbiety gór. W  ca
łym powiecie okazują się najpiękniejsze uro
dza je ;  szczególniej zierauiaki wszędzie zapo
wiadają obfitość. Jak szybko zjawiła się cho
roba ziemniaków, tak leź nagle znikła. Powsże- 
choie spodziewają się obfitych zbiorów.

— P a ry i  13 Czerwca. —
Król przeznaczył sześć najpiękniejszych nor- 

niaudzkich koni na podarunek dla cesarza ma
rokańskiego.

Zapew uiają ,  źe ciało dyplomatyczne w W a 
shingtonie nie pochwaliło wypowiedzenia Mexy- 
kowi wojny przez Stany Zjednoczone.

Z powodu śmierci Papieża odbędą się uro
czyste żałobne nabożeństwa vr Notredame i in
nych kościołach.

Ostatnie listy z Londynu zapew nia ją , źe p. 
J’eel nie pierwej wystąpi z gabinetu, aż gdy 
kwestya zbożowa zupełnie załatwioną zostanie. 
Pomimo to nie jesteśmy jeduak spokojni wzglę
dem położenia ministerstwa angielskiego. Jour
nal des Debats zawiera w dzisiejszym długim 
artykule zd a n ie , źe p. Peel p rzy  naradach nad 
drugiem odczytaniem irlandzkiego bilu przymu
sowego pozostanie w mniejszości i wystąpi z 
gabinetu.

—  Londyn  12 Czerwca. —
Drabim Pasza gorliwie się zajmuje ogląda

niem tutejszych osobliwości. Mówią, że na je- 
go czesc ma się odbyć wielki przegląd wojska 
w Hyde Park. W czoraj był Da wyścigach kon- 
nyili Ascol. Dzis będzie Da obiedzie u kró-

le w e j , a ju tro  pojeózie do powiatów fabrycz
n y c h .

Z powodu niespokojnego stanu w Portuga
l i i , dwa liuiowe okręty udadzą się do L isbo- 
ny. Jeden liniowy okręt przeznaczany je s t  do 
Mexyku.

W czo ra j spaliła się w Bristolu' fabryka cu
kru. Szkoda wynosi około 30,U00 fst.

Z Porlsinoulh piszą pod d. 10 b. m.: Dziś 
rauo J. C. W . VVicłki X ią ię  Konstanty w to
warzystwie wiceadmirała Liitke i kilku innych 
wyższych oficerów Tossyjskich, jakoteź admira
ła sir Cb. Ogle zwidzil port i wszystkie w ar
sztaty. J C. W . żądał,  aby jego obecuość w 
tym porcie nie miała żadnego urzędowego cha
rakteru , aby przeto żadne ceremonie nie mia
ły miejsca. Baron Brunów przybył z Londy
nu dla zloźcuia J. C. . Wysokości swego usza
nowania.

łbrahim Pasza cały wczorajszy dzień poświę
cił na zwidzenie tuunelu pod Tamizą i innych 
osobliwości. P rzy  zwidzeniu mennicy^ wybito 
w jego obecności na cześć jego medal, na k tó 
rego jeduej stronie znajduje się wizerunek kró 
lowej W ik lo ry i ,  a na drugiej wojenne trolea 
z napisem: • łbrahim  P a sza ,  10go czerwca  
1846 r . «

Ibrabim Pasza zapisał się na członka klubu 
U nited Serwice  w Londynie.

Zdaje s ię ,  źe J. C. W .  W .  X źę  rossyjski 
Konstanty nie przybędzie do Londynu; eskadra 
jeduak ros«vjska zabawi w Spilbead do il. 20, 
gdyż W . X ż ę  chce dokładnie zwidzić arsenały 
i porty. ,

P. Peel ma zaraz po uwolnieniu się od b rze
mienia urzędu sw ego ,  odbyć w raz  z rodziną 
swoją podróż na ląd stały.

W edług sp raw ozdan ia  g a z e ty E cening M ail 
o ostatniem zgromadzeniu u lorda Russel,  zda
je  s ię ,  0 ’Conuel i strnnuictwo repealskie po
łączyło się z wigami. 0 ’Connell wysławiał tam 
zasługi^ lorda Russell i tw ierdzi,  że między W . 
Brytanią i Irlandyą polrzebua jest rzeczywista
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u n ia ,  obejmująca jednakie p r a w a , jeduakie sw o
body.

Przed niedawnym czasem mówiono o pro
jekcie założenia telegrafu elektrycznego pod mo
rzem między Francyą i Anglią! Lordowie-ko- 
misaize admiralicyi,  w  cetn przekonania su; o 
możliwości lego przedsięwzięcia , pozwolili au 
torom projektu załozyc podmorski telegraf pod 
odnogą P ortsm oulską, od pałacu admiralicyi aż 
do drogi szynowej Gosporlskiej. Tym sposo
bem admirał w Portsmouth będzie w b e z p o ś re -  
!nim związku z Londynem. Podmorski tei te
legraf założony zostanie w przyszłym tygodniu, 
i jeżeli uda się doświadczenie, zajmą się za
raz  założeniem telegrafu elektrycznego pod mo
rzem między Francy., i snglią za upoważnie
niem rządów  tycbże krajów.

—  List/ona  2  Czerwca. —
Amnestya udzielona dla nczęstników'powsla- 

nia w Torres  Ko was z r .  1842 przeciw mini
sters twu Gosia C ab ra la , jak  i cofnięcie zniena
widzonych środków strąconego gabinetu, i mia
nowanie różnyrh  popularnych nrzęduików, u— 
spokoiły w wysok.ro stopniu umysły. Pewna l i 
czba ju u t  prowincyonaluycb oświadczyła się na 
korzyść teraźniejszego gabinetu.

—  R żym  6  Czerwca. —
W czoraj I dzisiaj rano kardynałowie odpra

wili pierwsze msze za dusze .zmarłego Papieża, 
którego ciało wieczorem wstawiono do tym cza
sowego g ro b u , gdzie od r. 1830 spoczywał Pius 
VIII.. zwłoki tego zaś przeniesiono do sklepień 
kościelnych. Po ukończeniu nabaźc..slwa żało
bnego, kolegium kardynałów zebrało §ię po raz  
urugi na kongregacyę,  celem wyboru spow ie-  
Uuika na czas odbywać się mającego konklawe. 
TNa ftwiryuatu marszałek k o n k l a w e ,  x ż ę  Ctiigi, 
kazał ząmnruwać wielką lożę pałacu, papiezkie- 
go i zabarykadować przejśdłe z kościoła Sant 
Andrea do Porta Pia aż do Consulia, aby prze
ciąć wszelką komunikacyę pomiędzy kardynała
mi w konklawe zostającem i, a publicznością.

Dziś rano ciało dyplomatyczne, mając na 
swem czele auslr. ambassadora br. de Lutzów, 
wynurzyłu kolegium świętemu swoje współnbo- 
ie w a u ie , z  powndn zgonu zmarłego Papieża. 
Ceremonia ta odbyła się w zakrystyi kościoła 
S. Piotra! Do ju tra  ukończonym będzie olbrzy
mi l a u f a lk ,  wystawiony w pośrodku kościoła 
S. P iotra; oiaczs go przeszło tysiąc świateł wo
skowych. Wysokość katafalku wynosi 197 stóp.

(G . Paw. Pr.) 
Według postanowień koiigregacyi k a rd iń a -  

lów , Savelli i Lacciardi ndadzą się jako komi
sa rz e  rządowi do legacyj i prowiucyj. W ię k 
szość kardynałów głosowała, aby zarządy tiu- 
nidypalne przeszły zupełnie w ręce cyw ilu )1'!*, 
i aby ci z swemi naradami i uchwałami uda
wali się di wzmiankowanych komisarzy, zamiast 
jak dotąd do sekretarza Stanu.

Zgon Papieża i wybór jego następcy są tak 
ważne w ypadki, że  krótki opis główniejszych 
ce rem on ij , zdaje się hyć pożądanym

Zaraz po zgonie Papieża , kardynał Podko

morzy (Camerleogo; uaaje wę uu p a ta t i r ; L„„r z 
zmarłego okryta je s t  białą za s łoną , po uchyle- 
n*u jó j ,  kardynał ten  ud srza lekko srebrnym 
młoteczkiem trzy  razy  w głowę P ap ie ża , w zy 
wając go trzykrotnie po linieniu; potem odwra
ca się do otaczających osób z temi słowami: 
» Papież umarł is to tn ie .« Ciało pc nabalsamowa- 
niu ubierają w suknie papiezkie, i w lektyce 
poprzedzonej dwoma działami polowenii,  pocho- 
dufąmi, gwardyą papiezką, spowiednikami i l. 
d., bez dzwonienia i bez śpiewów, przenoszą 
w uroczystej processyi do kaplicy Svxtyńskiej 
W kościele ś. P io t r a , gdzie ua k itaJalku jest 
wystawione. W  lej kaplicy pen itrnryarzę  od 
ś. Piotra odprawiają przez 3 dni żałobne nabo
żeństwo. D.tia czwartego przenoszą zwiok' do 
bazyliki ś. Piotra do kaplicy N. Sakramentu i 
stawiają j e  na wysokim katafalku tak ,  że nogi, 
wystając po za kratę  że la zn ą ,  brouiącą przy
stępu jo  kaplicy, mogą być przez lud całowa
n e ;  tu mieszkańcy Rzymu oddają przez  3 dui 
ostatni holtf czci swojej. Następnie kładą zw ło
ki do trumny cyprysow ej,  tę dc ołowianej a 
tę  znowu do drewnianej,  i tak przenoszą jć  do 
grobów bazyliki, gdzie zajmują n.iejsce poprze
dniego Papieża. G robowiec, jaki.trzeriego dnia 
wśród bazyliki s taw ia ją , nie ma Kosztować wię
cej (podług przepisu Alexaildra VII.) jak 2000 
talar w rzymskich.

Dnia ostatniego, 9 g o ,  mówca upoważniony 
dc tego przez św. koltegium ma mowę pogrze
bową ua cześć żmnrłego Papieża w języku ła
cińskim. Po tej now ennie , wszyscy kardynało
wie znajdują się w bazylice ua mszy do Ducba 
św.: Urażę odriir.ują r le d y  krepe . «
marszałkowie i ua i ~ i« r n : ,  którzy przez te .* 
dni nosili swoje laski odwrócone do góry, n o 
szą ją  te r i z  prosto. Po mszy miana je s t  mo
wa pro eligendo Pottlifice-, w piej napomina 
się kardynałów, aby święty i szybki zrob.ii wy
bór i nąigodniejszcgo z pomiędzy siebie miano
wali Papieżem. Puczem udają się kardynałowie 
parami ua m ie jsce , gdzie się ma odbyt konkla
w e .—  Pouieważ Papieże po większej części u- 
mierają w R zym ie , przeto też kouklawe odby
wa się zwykle w Rzymie, gdzie w Watykanie 
oddzielne ku temu zrobione jeSst urządzenie. Z 
powodu, że wybór Papieża Grzegorza X .  c ią
gnął się przez 3 lala , przeto tenże P apież ,  dla 
zapobieżenia na przyszłość podobnemu przypad
k o w i , postanowił w r. 1274 na konsylium w 
Lyonie, że kardynałowie w Rzymie nie m ą u  
dłużej czekać na przybycie nieobecnych, jak 
dni Kł.

Przed konklawe i w czasie nowenny, odby
wają kardynałowie iO kongregaeyj; na p ierw
szej czytają przepisy dotyczące wyboru Papie
ż a ,  oraz lamią pierścień rybacki i pieczęć zm ar
łego Papieża; na drugiej kolleginm św. po tw ier
dza urzędników miasta i całego kraju na cli po
sadach; ua trzeciej obierają s p o w i e d n i k a  k o u -  

k law ow egc; ua czwartej leka-zy i chirurgów, 
na niątej aptekarzy i cyrulików; na szóstej o -  
statm kardynał Diakon oznacza losem cele dla
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kardynałów; na siódmej ro / l r z ą s« j ,  prośby k a r 
dynałów, którzy pragną mieć trzeciego konkla- 
wislę. ( Kouklawiści są to se k re ta rze ,  towa
rzyszący każdemu kardynałowi doce l : jego * kon- 
slytucye dozwalają icb mieć tylko po dwóch; są 
to bardzo poszukiwane posady, gdyż konklawi- 
ści otrzymują ze skarbu apostolskiego znaczną 
sum m ę, a po konklawe nowy Papież rozdaje 
pomiędzy uirb d/.iesiąć tysięcy rzymskich dola
rów.) Na ósmej kongregacyi wyznaczają 3cb 
kardynałów, którzy zaproponowanym konklawi- 
stom dozwolenie swoje udzielić mają; na 9tem 
wybierają znowu trzech kardyuałów, którzy czu
wać mają nad śrislrin odosobnieniem konklawe; 
na lUlrui cl kardynałowie, k i c z y  jeszcze nie 
zostali posunięci na kardyuałów Diakonów, przed
stawiają b re w e ,  aby być przypuszczonemu do 
udziału w  wyborze.

K ardyna ł, aby mógł być obrany Papieżem, 
musi być teraz rodowitym w łochem , nie pocho
dzić ze znakomitej familii, nie być zppkrewuio- 
nym z żadną panującą familią, i liczyć wieku 
przynajmniej lal 55 ( l) .  » .)

—  Ameryka.  —

Stany Zjednoczone nie ustają w  czynieniu 
przygoiowań do wojny. Korrespondcncya z W a- 
sbingtenu donosi s tanow czo , źe prezydent Polk 

.postanowił powołać 5 0 ,0 0 0  ochotników, z któ
rych 25,000  ndadzą się do grat icy, jak  tylko 
zostaną uzbrojeni. Jenerałowi Scott powierzo
ne zostanie naczelne dowództwo armii.

W ie ść ,  jakoby Mcxykanie mi. li opanować 
Point-lsabel i przeciąć związki jenerałowi Tay
lor, zaprzeczona je s t  p rzez  gazety W asb ing-  
tiióskie.

R o zm a ito śc i.

W ĘDROW NY LEKARZ.
(C iąg  dalszy .)

111.
Jasny  ranek zaświecił ; z promieniem w scho

dzącego słońca d rzew a ,  kwiaty i trawy jakby je-  
dnem uśmiechem wdzięcząc się, dziękowały S tw ór
cy za ciepło i światło. W gajach śpiew ptasząt,  
po łąkach  woń kwiatów, na polach pohożna pieśń 
rolników, po górach lekki szelest liści w dolinach 
szmer srehrzystych s trum ieni, a w piersiach d u 
mać ay g ra jąc ,  pieśni w jeden harmonijny i wielki 
zlały Sie chór.

Na dolinach zawisły lckkżt i przeźroczyste mgły, 
w  dali W fioletowych promieniach p iętrzyły się 
góry z zie lo n cn n  jo d łam i, w powietrzu pełnein 
w oni,  igrały  muszki i owady, swobodne z życia 
i ciepła. Na n ie b ie  ani jed n e j  chmurki nie ->ylo, 
ciegany lazur ohlcgł ca ły  firmament i powoli się 
rozjaśniając, przedstawiał cały urok pięknego dnia 
letniego.
■ l zalotnie natura odkryw a swoje wdzięki,
ja nętnem okiem zaprasza do s to łu  życia i szczę-
s c a , jak w jój objęciai b serce mornp b i j e , jak 
duch s,ę y n o s j .  jak błogo du.hać, jak życ p rz y 
jemnie, jak modlić się rozkosznie, jak śpiewać mi
ł o ,  jak W przy jaznein oku słodko czytać uniesie

nia duszy i myśli, które się wznoszą ku niebu. 
Ach n ies tety! jakże mało ocenie umie i piękność 
rozkwitłej natury, i zrozumieć jej głos tajemniczy 
i kochać j ą ,  i żyć w niej i śpiewać jej i usypiać 
u* jej czu łem , zawsze gorącem łoniel

Jask raw y  płomień słońcu p rzedar ł  się przez 
zieloną zasłonę w p o k ó j , w którym usypiała A -  
l i n a , a przy nićj czuw ał nieznajomy. Wszystko 
w  pokoju u r o c z y m  O k r y ł o  się Klaskiem , rz ek łb yś ,  
że z p r o m ie n ie m  słońca zstąpiło życ ie ,  zajaśniała 
nadzieja, i że cisza g-chowa przy ję te  na swoje 
łono rozpryśnięte z lutni świat; dźwięki i tony 
brzmiące w  uszach a n ie l s k ic h  duchów i ty c h ,  k tó 
rz y  się z mcmi już pobratali,.

U śpiona, martwa twarz Aliny, śmiertelną po
wleczona bladością ,  oblekła  się cudownym p ro 
mieniem .życia ,  jasnością s ł o m a ,  światłem dnia, 
urokiem piękności młodocianych ry s ó w ;  ręka jćj 
wysąnięta z pud p rzy k ryc ia , na k tórą  spadały c ie
mne włosy, cała poA&< , ozdobna wdziękiem w y 
ob raźn i ,  tw orzy ły  z c h o rć j , raczę. posąg hogini, 
którć; Życie rzeźbiarz w martw y przelał marmur, 
aniżeli ży jącą  kobietę.

Nieruchomy, z w pó ł zamkniętemi oczyma , pan 
Michał siedział przy c h o rć j , oparty na poręczy 
k rz e s ła , strudzony zapewne drogą i czuwaniem, 
zasypiał owym snem n iepew ny m , w jaki pogrą
ża ją  się zmysły, p o t m  hując wzmucrńenia, a ocu
cane c iąg łą  myślą duszy o w.ażnem przedsięwzię
c iu ,  o wielkim w ypadku, c niebezpieczeństwie w ła 
snym ołbo drugiej, osoby. T w arz  d u k to ra ,  bla
d a ,  w y chu J zona, n ieruchoma, ocieniona czarnym 
włosem i faw ory tam i,  ubra ła  się w jakieś fan ta
styczne kształty, które chociaż nie j-iętnowały my
śli , objawiały przecież c a łą  sm utną historyę ż y 
c ia ,  wszystkie bo b śc i ,  wszystkie cierpienia, k tó -  
reliy jeszcze pozostały na twarzy, gdyby  i życie 
z nićj zbiegłe. T ak  płytl przybiera kształt  na 
czynia , tak z gipsowćj formy zatrzymują rysy ,  od
c isk i,  tak po odebranym ciosie pozostaje ślad r a 
ny, tak po uderzeniu piorunu długo słychać  huk 
i zapach siarki.

Promień słońca padając na ty.ari lekarza ,  ja
skrawym blaskiem rozdrażn ił  jego pow iek i,  że 
ten w p ó ł  uśpiony ock n ą ł  aię nagli s m y ś lą o s w o -  
jćj pacyentce; sp o j rza ł  na n ią  i jaKby w rysach 
jój czy ta ł ,  zastanowił się. T w a rz  jego p rzy b ra ła  
w yraz  wzruszenia ,  widać h y ło  po czule p rzesu
w ające się wspomnienia przeszłości, a wspomnie- 
n a p rzy jem ne, które w smutnych życia kolejach 
przyświecają nam i trw o rzą  cudowny k r a j ,  po 
którym błądzić  nam najprzyjemniej. J ak by  w al
cząc sam z s o b ą ,  umiarkował s ię ,  p rzy h ra ł  zno
w u spokojność i zajęty stanem zdrowia chorćj, dot
k n ą ł  jej rę k i ,  aby z pulsu przekonać się o biegu 
krwi.

Spokojna, rzecze, so i ,  a spi m ocno , to w r ó 
ży dla nićj yycic  f o zdrowiu późnić) pomyślimy, 
gdy zbadamy stan jćj duszy i strea. Oł) ! i ona 
smutne musiała przechodzić życia koleje i ona mu
siała wiele na świecie wycierpieć. Jakkolwiek cia
ło  j<5j osłabione, nie zdaje się być strawione ż y 
ciem zewnętrznem ale życiem du cho w n em , bole
ścią serca , znudzeniem, niczaspokojenicm pragnień 
duszy. Niech tylko wzmocni się nieco, niech sen 
pokrzepi j ą ,  może znajdziemy środki p rzyw róce
niu zdrowia. Z  jćj snu wnosić mogę . że długo 
będzie sp a ła ,  a im d łu ż e j ,  tein lepićj ; mogę ją 
zatem powierzyć oczom s łu ż ą c y c h ,  a sam w ybie
gnąć na w ieś ,  powitać moich znajom ych, dowie 
dzieć się czy zdrowi czy czego nie potrzebują. Nit



ma czasu do stracenia na ziemi, chwile nasze są 
policzone i o tyle z tego świata wyniesiemy na 
przyszły , o ile dobrych czynów, rzetelnych poświę
ceń i łez wspólczuc.a do grobu nas prowadzi,  a ik 

,piękny dz ień ,  czuję życie w  sobie, czuję odradza
jącą  się we mnie nadzieje i chociaż w  wiejskim 
życiu widzę przyjemność. O ch! da le j ,  dalój na 
wolne i świeże pow ietrze, dalćj do w ó d ,  gór, 
strumieni i drzew, z n ioni tak słodka 1 przyjemna 
rozmowa j one nigdy nie za truw ają  życia gory czAj

Doniesienia

Podaje się du wiadomości publicznej, iż 
Maryanna Macherska wyniosła spór przeciwko 
mężowi sw em u Antoniemu Stacberskiemu lej 
osnoWy:

Działo się w Krakowie dnia 27 Czerwca 
1846 roku,

Na żądanie Maryanny z Rajozti- 
ków Slacherskiej małżonki 'Antonie
go Stacherskiego Mioaosylnią otrzy
mującego Obywatela krajowego, w 
Krakowie na Podbrzeziu pod L. 150 
zam ieszkałe j,  do działania na dro
dze Sądowej prawnie upoważnionej, 
P ow ódki—- od której Franciszek Sta- 
rzycki 0 .  P . D. Adwokat w Krako
wie przy ulicy Grodzkiej pod L. 101 
zamieszkały w Sądach dtawać będzie. 

W  IMIENIU TYMCZASOW EJ RADY ADMINI
STRACYJNEJ C Y W IL N O -W O JSK O W E J 

IVo/nego M iuslu  Krakowa i  Jego Okrągu.
Ja W oźny Sądowy niżej przy wręczeniu U -  

jn< trykułę wyrażający,
• Zapozwałem

Antoniego Starherskiego Miodosytnią ntrzy- 
mującego Obywatela krajówego w Krakowie na 
Podbrzeziu pod L. 150 zam ieszkałego, aby za 
dni ośm od w ręczenia lego pozwu lub gdy spra
wa przywołaną będzie na Audyencyą Trybuna
łu W . M. Krakowa i J .  0 .  w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 106 posiedzenia sw e od- , 
bywającego, o godzinie 10 rano stawił się i 
był obecnym, gdy powódka wniesie żądanie tej 
osnowy:

Powódka stosownie do Aktu obchodu mał
żeństwa duia 12 Lutego 1825 roku zawartego, 
wszedłszy iu Krakowie w  związki małżeń
skie z pozwanym bez iu tercyzy  przedślubnej, 
n zatem co do stosunków majątkowych pod rzą-

Doniesienie

Pewna franeuzka Gaweruanlka posiadająca 
j ę z y k  angielski gruntowni,1, ma zamiar dla in- 
leressów familijnych udać się do północn, j Fran- 
cyi lub do Paryża. Uprasza zatem o zawiado
mienie do składu towarów PyAlojzego Sc/ttf( t l 

one zaw si rozumieją mię, z niimi tak mi dobrze 
dum ać ,  p łakać i śpiewać. ( I )  c. n .J

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d dn ia  26 do d n ia  27 C zerw ca . 
Markoff, z Polski; - -  Torrosiewń z Jakób , Al- 

. trock Karol,  z G ahryi; — Badeni1 Michał, z Pruss. 
W y j e c h a l i  z K r a k o w a .

W also r  E dw ard ,  Glixelli, do G u l i^ i .

U r z ę d o w e .

den. wspólności p ra w n e j , w  ciągu pożyciu t  
mężem swym , obok posiadanych poprzednio zna
cznych zasobow, przez pracę i slarao.iość sw ą, 
dorobiła się znacznego m ają tku ,  jak  równiepo- 
siada lakowy z szczodrobliwości osób trzecich, 
który do wspólności należeć n iepow inien , jak 
to wszystko w porządku właściwym wykażą -  
nem i udowoduionem zostanie — Gdy majątek 
takowy z powodu zaszlycd uchybień i zanie
dbywania się M ę ża ,  wystawiony je s t  na n i e 
bezpieczeństwo, gdy w takieui położeniu r z e 
czy powódce służy prawo ządauia rozdziału co 
do majątku — a następnie w tym ceiu spisania 
Inw enta rza ,  przeto wnosić i dopraszać się b ę 
dzie abv Wysoki Trybunał

1) Rozuziałow: majątku ,między Powódką a 
Pozwanym jako małżonkami miejsce dać — a 
następnie

2) Do spisania Inwentarza tegoż majątku 
N o tar iusze  z urzędu wyznaczyć — i

3j Kosi.it sporu s  mfljuikii wsDóluego Zasą
dzić r a c z y ł , a to wyrokiem z exekucyq lem -  
czasową.

Którego to pozwu kopije doręczają się w 
miejscach i urzędach artykuiem 866  i 867 K. 
P. S. wskazanych.

Franciszek S ia rzyck i  O. P. D.Adw.
Koszta zluip. 34.

Na dniu 2  Lipca r. b. sprzedane zostaną 
przez  publiczną licylacyą w pertraktacyi spad
kow ej różne ruchomości jako  to :  suknie, bie
l iz n a ,  pościel,  książki hebrajski t, srebro i ko
sztowności,  która to licytacya odbvwać się bę
dzie w domu N. 114 w guiin e VI. m iejskiej,  
od god/iny 9  z rana. O czem Nolaryusz Sza
nowną Publiczność niniejszym zawiadom a, 

Kraków dum 26  Czerwca 1846 r.
F r .  X aw ery  P lacer  Not.

/  ' -  -  -

pryw atne.

łza ,  czyliby nie mogła zabrać się w tow arzy
stwie familii udającej się w okolice Nadieuskie 
dowód, upraszając zarazem o nazne«zenie ter
minu kiedy ma iir/,vbvć do M. Krakowa.

(2r.)


